
Żyromski, Stanisław

"Rocznik Statystyczny województwa
olsztyńskiego 1963", Olsztyn 1964 :
[recenzja]
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 2, 237-238

1964



Czèrpie teksty  z d ru g ie j lub trzeciej ręki. N ie w iadom o rów nież, kto w ykonał 
m apki. I tu ta j zakrad ły  się  n ieścisłości. W X V I — X V III  w. obecne Pom orze 
G dań sk ie  nosiło nazw ę „P ru sy  K ró lew sk ie” , na m apach zaś czytam y „Pom orze 
P o lsk ie ”  (s. 54 i 63). B łędn a też je st  nazw a „b isk u p stw o  w arm iń sk ie” s. 27 
zastosow an a d la 4 pow iatów  w arm iń skich , poniew aż d iecezja  w arm iń ska  s ię 
gała  daleko  na w schód 0, w brew  tem u, co tw ierdzi autor (s. 4). W 1466 r. 
pow stały  P ru sy  K rzyżackie , a nie Zakonne (s. 4), G iersz  upow szechniał lite ra 
turę po lską  ty lko  na M azurach, a nie na W arm ii (s. 128), „P oczty K ró lew iec
k ie j”  na pew no nie można w iązać z obroną przed ge rm an izac ją  (s. 77). Oprócz 
te g o  w kom en tarzach  zakrad ło  się jeszcze  k ilk a  potknięć rzeczow ych, bądź 
sform ułow ań  d ysku sy jn ych , co oczyw iście przy tego rodzaju  w ydaw nictw ie, 
obe jm u jącym  tak  szeroki zakres chronologiczny je st  rzeczą nieuniknioną. 
W sum ie  k siążka  w inna spełnić użytkow ą rolę przede w szystk im  dla n au 
czycieli i m łodzieży.

Jo7ius2 Ja s iń sk i

R O C Z N IK  S T A T Y ST Y C Z N Y  W OJEW ÓDZTW A O L S Z T Y Ń S K IE G O  1963, 
N akładem  W ojew ódzkiego U rzędu Statystyczn ego , O lsztyn 1964, ss. 312.

Szósty  „R ocznik  statystyczn y w ojew ództw a o lsztyń sk iego” ukazał się  na 
półkach  k sięgarsk ich  w  m aju  1964 roku. N a ob jętość  jego  sk ład a  się 15 działów  
usystem atyzow an ych  ja k  w  ubiegłych w ydaniach . 313 tab lic  oraz 18 w ykresów  
stan ow ią in tere su jącą  lek turę  nie ty lko  d la sp ec ja listów . W ykresy w  p rzy
stępn y sposób  o d d a ją  treść  odpow iednich tab lic  d la m ało  w tajem niczonych 
w  zagad n ien ia  staty sty k i. W zbogacono problem atykę działu  przem ysłu  i rze
m iosła, roln ictw a i leśn ictw a oraz handlu  w ew nętrznego.

Pod koniec 1962 roku zam ieszk iw ało  na teren ie  w ojew ództw a ok. 911 000 
ludności, co oznacza w zrost o 10 900 osób w om aw ianym  roku. Ludność m iast 
stan ow iła  36,5% ogółu ludności, a na 100 m ężczyzn p rzyp ad ały  104 kobiety. 
Ten  stosu nek  k szta łtu je  się w w ojew ództw ie od 1957 roku. P rzy rost n aturaln y  
lńdności w  dalszym  ciągu  u trzy m u je  się na w ysokim  poziom ie (19,9 na 1000 
ludności). N ależy podkreślić  n isk i w spółczynnik um ieraln ości (niższy od śred 
niego w kraju ) oraz dalszy  spadek  zgonów niem ow ląt na 1000 urodzeń żywych, 
k tóry  ty lko  o 1,6 prom ille je s t  w yższy od przeciętn ego w k ra ju . U leg ła  zm ianie 
s tru k tu ra  zatrudnien ia n a  korzyść działów  pozarolniczych.

U dział p rodu kcji g lobaln ej w  w ojew ództw ie n a  tle  k ra ju  utrzym ał się  na 
tym  sam ym  poziom ie (1,4%). N ależy jed n ak  podkreślić  pow ażny w zrost pro
d u k cji m aszyn  i urządzeń  rolniczych dla gospod ark i leśn e j, płyt pilśniow ych, 
m ebli, piw a, w ina i m iodów  pitnych. S zereg  tych w yrobów  zn a jd u je  nabyw ców  
n a  ryn kach  zagran icznych. W zrosła p rodu kcja  żywca, m leka i ja j  w  p rze li
czeniu na 100 ha użytków  rolnych, co oznacza dalszy  rozw ój roln ictw a o k ie 
run ku  hodow lanym .

W dziale Budow nictw o  zn a jd u jem y in form acje  na tem at w zrostu  liczby 
m ieszkań . Rok 1962 pow iększył zasoby m ieszkaniow e w ojew ództw a o dalszych 
1 878 m ieszkań.

L iczba  abonentów  telew izyjn ych  w zrosła  o 5 358, co oznacza w zrost o ponad 
109% w  ciągu  jednego  roku. Tym  sam ym  praw ie  co dw udzieste m ieszkanie 
w  w ojew ództw ie w yposażone je s t  w odbiornik te lew izyjn y. W zrosła liczba 
szkół oraz w artość sprzedanych  w ydaw nictw  przez k sięgarn ie  „D om u K sią ż k i” 
w  przeliczeniu na jed n ego  m ieszkańca.

*) N a błąd ten w  innym  w ydaw n ictw ie zw rócił n iedaw no uw agę 
M. B i s k u p  (Z apisk i H istoryczne, X X V III , 1963, z. 3 s. 485).
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K ilk a  uw ag pod adresem  przyszłego w ydaw nictw a. W ydaje się hiecelowé 
utrzym yw anie w dalszym  ciągu  w spólnego działu  pośw ięconego problem atyce 
adm in istracy jn o-lu dn ościow ej oraz łączenie z działem  Rolnictwo i leśnictw o  
zagadnień  m eteorologicznych. N ależy przypuszczać, że skoncentrow anie w osob
nym dziale danych geograficznych (np. w ażn iejsze  jez iora, rzeki itp.), adm in i
stracy jn y ch  i m eteorologicznych stw orzyłoby w cale  ciekaw y dział o w ielu 
punktach  stycznych.

U w ażam , że n iesystem atyczne publikow an ie danych stw arza  trudności 
w  śledzeniu z jaw isk  z roku na rok. P rzykładem  pow yższego je s t  b rak  w om a
w ianym  „R oczn iku” tab licy o urodzeniach żywych w g kolejn ości urodzeń 
dziecka, w ieku m atk i i ch arak teru  m iejscow ości.

Poza tym  należałoby opracow ać w  niektórych działach dane statystyczne 
w ten sposób, aby można było śledzić kore lac ję  z jaw isk . Pod tym  kątem  
w idzenia w artoby  chyba przygotow ać w ydanie n ajb liż szego  „R ocznika s ta ty 
stycznego” .

Całość stanow i in teresu jącą  lekturę, zaw iera jącą  staran n ie  opracow any 
m ateriał z w ielu dziedzin życia w ojew ództw a.

Stan isław  Z yrom ski

KRONIKA NAUKOWA W OJEW ÓDZTW A OLSZTYŃSKIEGO

■ B. M. K .
S E S JA  N A UKOW A W O L SZ T Y N K U  

PO ŚW IĘCO N A  K . C. M RONGOW IUSZOW I

Staran iem  O środka B ad ań  N aukow ych im . W ojciecha K ętrzyńsk iego, 
W ydziału K u ltu ry  P rezydium  WRN oraz W ojew ódzkiego K om itetu  Frontu 
Jedn ości N arodu została zorganizow ana S e s ja  N aukow a pośw ięcona uczczeniu 
200 rocznicy urodzin K rzyszto fa  C elestyna M rongow iusza.

S e s ja  odbyła się  w  m iejscu  urodzin M rongow iusza w O lsztynku w dniu 
23 m aja  1964 r. O brady otw orzył k ierow nik W ydziału K u ltu ry  P rezydium  
W RN — m gr Jó ze f F a j k o w s k i ,  przew odniczył im  prof, dr A ndrzej 
B u k o w s k i .

P ierw szy referat pt. K rzyszto f C elestyn  M rongow iusz  — życie i  tw órczość  
w ygłosił dr W iesław  B i e ń k o w s k i  z K rakow a.

A utor przedstaw ił tło  h istoryczne w ybranych, w ażn iejszych  m om entów  
życia M rongow iusza w raz z ogólną ch arak tery sty ką  jego  działalności. Losy  
M rongow iusza zw iązane były z trzem a środow iskam i: dzieciństw o (1764— 1780) 
spędził na ziem i rodzinnych M azur w  O lsztynku, M arw ałdzie  i Z alew ie; w iek 
m łodzieńczy (1780— 1798) w ypełniły  stu d ia  i p raca  n auczycielska w K rólew cu, 
w reszcie G dań sk  był ostatn im  m iejscem , w którym  pracow ał jak o  pedagog, 
kaznodzieja  i uczony aż do śm ierci (1855).

A u tor zw rócił uw agę na rolę dom u i środow iska w  dzieciństw ie M rongo
w iusza — jak o  pierw szych podniet um iłow ania polszczyzny. Zam iłow ania 
te  rozw ijał w  czasie stud iów  teologicznych i filologicznych w  K rólew cu, gdzie 
w śród stud iu jących  pod koniec X V III w ieku przew ażała  jeszcze m łodzież 
po lsko-m azurska. M rongow iusz słuchał w ykładów  K anta,' który w yw ierał 
na niego w szechstronny w pływ . W K rólew cu zaczął pracow ać ja k o  n au 
czyciel języka  polsk iego i lek sy k ograf. A utor w spom n iał rów nież o uw a
gach M rongow iusza nad pro jek tem  stw orzenia k ated ry  języka  po lsk iego  na 
A lbertynie  w  1797 r. oraz o pracy  korek tora  druków  polskich  oficyn H artu nga 
i K an tera .
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